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Sowiety w przededniu krwawej rewolucji
Armia czerwona przeciw Stalinowi.

B E R L IN , 10. 11. W  niemieckich 
kołach dyplomatycznych i poiitycz 
ayeh panuje niezwykle ożywienie i 
asmiepokojenie, wywołane os ta t nie­
mi wydarzeniami w Rosji.

Oczekują w Berlinie z dnia na 
dzień doniosłych wypadków w Mos 
kwie, które zmienią zupełnie polity  
kę państw europejskich, biernie 
przypatrujących się dotychczas ży- 
eiu politycznemu Sowietów.

nę?a nowa fala uciekinierów chło­
pów przed terorem sowieckim.

Ajenci GPU. dokonywują maso 
wego rozstrzeliwania chłopów, któ­
rzy uchylają się od kolektywizacji. 
Ajenci GPU. wzięli na siebie rozpra 
wienie się z chłopami - antykołekty  
wistami, ponieważ żołnierze nie 
cheą strzelać do chłopów.

M OSKW A, 10. 11. (wł.) Nowa 
fala teroru przeszła nad Rosją.

W  Niżnim Budyńsku zastrzelili 
ajenci GPU. 5 obywateli rosyjskich, 
usiłujących zbiec do Chin. Między 
zastrzelonymi znajduje się rabin.

Z wyroku GPU. zostali rozstrze­
lani kierownicy sowieckiego trustu 
fioty  morskiej K ałagin, Audanew, 
L ifszyc i Siłogub, oskarżeni o u- 
trzym ywanie stosunków tajemnych 
z emigrantami rosyjskimi.

Jako najbardziej prawdopodob-

tX  Święto granatowego munduru w stoi cy
la niemieckiego, dobrze poinformo­
wanego o sytuacji w  Sowietach, 
twierdzącego, że „za kilka najwyżej 
tygodni na arenę walki w partji ko 
Knnnistyezjnej wystąpi arm ja czer­
wona, zdradzająca od niedawna 
wielką chęć wmieszania się w spory- 
& ustrój wewnętrzny. Spisek, który 
zamierza obalić władzę Stalina i ko­
munistów, jest tak debrze zakonspi 
rowany, że wykryć go potrafi ty l­
ko sam spiskowiec przez huk ar­
mat i trzask karabinów, skierowa­
nych przeciwko Kremlowi*4.

W szystkie pogłoski i horoskopy 
przepowiadają w  każdym razie 
wielki i powszechny przelew krwi 
ar Sowietach

NOWA FA L A  TERORU  
W  R O SJI.

RÓW NE, 19. 11. (wł.) Na po­
granicze polsko - sowieckie napły-

BZDURY I FAŁSZERSTW O  
W  E N C Y K L O PE D JI A N G IE L­

S K IE J .
W ARSZAW A, 10. 11. (wł.) W  

nowowydanej angiel, encyklopedji 
„Britaniea“ znajduje się w skanda­
liczny wprost sposób ujęty  opis 
walk z bolszewikami.

Czytamy tam, że oddział francu­
skiego gen. W eyganda, składający  
się z kucharzy, służących i sekreta­
rzy m isji francuskiej odegrał po­
ważną rolę w czasie odparcia bolsze 
wikfjw pod Warszawą.

Co za tępota ! ignorancja!!!
Zresztą w  Ojczyźnie Lłoyd  

Georga wszystko jest możliwe, sko 
ro wielki ten mąż nie wiedział gdzie 
leży Górny Śląsk.

P R Z E K U P S T W A  W Y B O R C ZE 
stronnictwa chłopskiego.

PRZEM YŚL, 10.11. (wł.) Dziś 
aresztowany został w Przemyślu  
poraź drugi były poseł stronnictwa 
chł. Pawłowski. Pawłowski o- 
skarżony jest o kolportoż ulotek o 
treści antypaństwowej, oraz o opia 
canie wyborców.

N IE  W  SM AK  MU ROCZNICA  
O DPARCIA N A JAZDU .

W ARSZAW A, 10. 11. (wł.) W  
dniu wczorajszym wyjechał z War 
Bzawy poseł sowiecki przy rządzie 
polskim Owsiejenko. Owsiejenko 
nie chciał widocznie być obecnym 
w Polsce podczas uroczystości 
10-cia odparcia najazdu bolszewi- 
s; jego od granic polskich.

Odznaczenie zasłużonych policjantów.
W A R SZA W A , 10. 11. (wł.) W* 

dniu  dzisiejszym  odbyło się w W ar­
szaw ie święto policyjne. Święto roz 
poczęło się nabożeństwem  w koście 
le K arm elitów  za duszę policjantów , 
poległych n a  posterunku  od czasu 
istn ien ia  niepodległego państw a pel 
skiego.

N a nabożeństw ie obecni byli o- 
próez oddziałów policji państw o­
wej z kom endantem  głównym  p. p. 
J a g ry m  M aleszewskim, m in ister
sp raw  w ew nętrznych Sławoj -
Składkow ski, w iceprem jer Beck i 
w yżsi urzędnicy m in isterja ln i.

U staw iono sym boliczny ka ta fa lk , 
p rzy b ran y  zielenią, naokoło którego 
ustaw iono honorową -wartę, sk łada­
jącą się z czterech policjantów  w ka  
skaeh i obnażonemi szablami.

O godzinie 2.30 popoł. złożono

wieniec n a  grobie nieznanego żołnie 
rza. N astępnie ustaw iły  się oddziały 
policy jne n a  placu m arszałka P ił­
sudskiego, od k tórych  rap o rt ode­
b ra ł kom endant Ja g ry m  M aleszew- 
ski. W  dalszym  ciągu uroczystości 
okoliciznowe przem ów ienie wygłosił 
kom. Ja g ry m  M aleszewski i doko­
nał dekoracji po lic jan tów  w liczbie 
11 osób.

Z wojew. kieleckiego udekoro­
w ani zostali posterunkow i Stefan  
K arsz  i Stanisław Torba.

N astępnie odbyła się defilada 
pieszych i konnych policjantów .

O godz. 5-ej wiecz. odbył się 
capstrzyk  p rzy  udziale o rk iestr po­
licyjnych. Pochód ruszył w k ierun­
ku Belw ederu i razem  z oddziałam i 
wojskowem i ustaw ił się n a  dziedziń 
cu belw ederskim .

Zamach sebuteżia nisniiicScIsii
na nowel kolet Bydgoszcz—Gdynia.

G D Y N IA , 10.11. W  nocy poprze 
dzającej uroczystość o tw arcia  ukoń 
czoziej nowej lin ji kolejowej, m ają­
cej połączyć Śląsk z G dynią, pom ię­
dzy stacjam i S tronne a  Serock do­
konany został, na jn iew ątp liw iej 
w skutek  nienaw iści, z jak ą  ze stro- . 
ny  niem ieckiej sjjotyka się budowa 
tej lin ji, zamach sabotażowy, k tó ry  
mógł spowodować w ielkie nieszczę­
ście.

Spraw cy zam achu w yrw ali slup 
grubości słupa trzym ającego d ru ty  
przewodów telegraficznych, — zao­
patrzony  w napis ostrzegaw czy 
przechodniów i pojazdy: „S trzeż
się pociągu" a sto jący  z boku szyn 
p rzy  przejściu  drogi przez tor, i 
wbili go pom iędzy szyny.

Pociąg  roboczy k tó ry  przejeżdżał 
nocą w tern m iejscu dla skon tro lo ­
w ania  toru, wykoleił się na tknąw ­
szy n a  słup. T ender lokom otyw y zo

stał przedziuraw iony. W ypadków  z 
ludźm i na  szczęście, ze w zględu na  
pow olny ruch pciągu, n ie było.
Zamach ten  nie je s t już pierw szym  
w  ciągu prac nad budową nowej 
kolei. K ierow nictw o robót spo tyka­
ło się już  k ilkakro tn ie  z aktam i sa­
botażu ze strony  ludności niem iec­
kiej okolic, przez k tó re  przeprow a­
dzono tor. Zdejm ow ano sygnały , 
kładziono kam ienie na szyny, wbi­
jano haki w luzy pomiędzy szyna­
mi i t. p. Po lic ja  prow adzi energicz 
ne dochodzenie d la w yśledzenia 
sprawców.

P rz y  przejściu  pociągu o tw iera­
jącego ruch a wiozącego przedstaw i 
cieli władz i uczestników  uroczysto 
ści zarządzono nadzw yczajne środ­
ki ostrożności zabezpieczające po­
ciąg przed  dalszem i próbam i sabo­
tażu.

Klęska burz I powodzi we Francji.
B u lw a r y  p a r y s k ie  p o d  w o d ą .

PA RY Ż, 10. 11. Obecny rok dla 
F ra n c ji  stanow i okres nieustannych 
burz i k a tastro f powodzi, które po 
w odują olbrzym ie s tra ty  m aterjalne.

Podczas burzy w porcie la Ro­
chelle zderzyły się dw a parowce, 
przyczem  oba odniosły silne uszko 
dzenia.

W  Rouillon koło la  Rochelle fa  
le oceanu przerw ały tam ę na prze 
strzeni 15 m etrów, w dzierając sie da

leko wgłąb lądu.
W  innych częściach F ra n c ji  wy 

lały  praw ie wszystkie rzeki. W P a  
ryżu  położone nad Sekw aną domy 
są częściowo zalane. W  dolinie Loa 
ry  musiano ewakuować szereg 
miejscowości. Kolo Som m ure i 
M ontjean w szystkie wsie opustosza 
ly. A ngers znajdu je  się pod wodą. 
N a ulicach Po itiers w oda sięga wy 
sokości półtora metra.

K O M U N IK A T S Ę D Z IE G O  
G IŻY C K IEG O  

do kom isyj wyborczych.
W A R SZA W A , 10. 11. (wł.) Ge­

nera ln y  kom isarz dla spraw  w ybor­
czych, sędzia Giżycki, m ając na u- 
wadze pogłoski, krążące w spraw ie 
jaw nego głosowania, rozpowszech­
n iane szczególnie na  teren ie Górne­
go Śląska i chcąc przeciw działać ko 
rupcji, jak a  może się u jaw nić z tego 
powodu p rzy  nadchodzących wybo­
rach, w ydał kom unikat do obwodo­
w ych kom isyj wyborczych, określa­
jący  sposób głosowania.

K om isarz Giżycki zaznacza, że 
ordynacja  w yborcza przew iduje  ta j 
ność głosowania, wobec czego nale­
ży głosy oddawać w zam kniętych 
kopertach.

O rdynacja  w yborcza nie zabra­
n ia  wyborcom  u jaw nien ia  swTego 
zdania  na  ja k ą  listę oddają swój 
głos, o ile to nie zagraża spokojow i 
publicznem u i n ie  je s t powodem da 
ag itacji.

Uczczenia pole łyeh za Ojczyzną 
cod  Ł o w c z ó w k im .

TA RN Ó W , 10. U . (P A T ). S ta ­
ran iem  zw iązku legjonistów  w T ar 
nowie odbyła się podniosła uroczy­
stość w  Łowczówku koło T arnow a, 
m ająca  na  celu uczczenie legjoni­
stów  - bohaterów  zwycięskich w alk 
pod Łowczówkiem w r. 10147 N a 
uroczystość tę przybyli p rzedstaw i­
ciele władz T arnow a: związek legjo 
n istów  z T arnow a i Moście, delega­
cje zw iązku strzeleckiego, sokoła, 
m łodzieży oraz liczne rzesze publicz 
ności. M. in. p rzyby ł płk. Myszków 
ski, dowódca 16 pp-, uczestnik  w alk 
pod Łowczówkiem w r. 1914.

Z T am ow a ruszył doŁow ezów ka 
pochód n a  cm entarz wojskowy, 
gdzie złożono wieńce na  grobach po 
ległych legjonistów  N a cm entarzu 
nad  mogiłami poległych po odczy­
tan iu  historycznego rozkazu i ucz­
czeniu bohaterów  jednom inutow em  
milczeniem, żołnierskie przem ówie­
n ie  w ygłosił płk. M yszkowski.

P O ŚW IE C E N IE  K A M IE N IA  
W ĘG IELNEG O

pod pomnik marsz. Piłsudskiego  
w  Piekarach.

K A T O W IC E , 10.11. (wł.) W  
P iekarach  W ielkich odbyła się uro­
czystość pośw ięcenia kam ienia wę­
gielnego pod pom nik m arszałka 
Piłsudskiego.

Pośw ięcenia dokonał ksiądz p ra  
ła t Puchor. N a uroczystości tej, 
prócz licznych rzesz publiczności, 
przedstaw icieli organizacyj społecz­
nych, obecny był w ojewoda G rażyń 
ski.

A R E S Z T O W A N IE
D ZIA ŁA C ZO W  E N D E C K IC H .

w y s o k i e  - m a z o w i e c k i e
10. 11. (wł.) N a stac ji w Szepieto­
w ie aresztow ano byłego posła stron 
nićtw a narodowego Zygm unta Bere 
zowskiego, oraz działaczy endeckich 
Rożkowskiego, H einricha i Gozdow 
skiego, kandydata  endeckiego na V 
ście okręgu W ysokie - Mazowie­
ckie. W szyscy aresztow ani zostali u 
m ieszczeni w w ięzieniu w  Wyso-. 
kiem  Mazowieckiem.

JE S Z C Z E  J E D E N .
PA R Y Ż, 10. 11. (wł.) D elegat su 

wiecki izby handlow ej w P aryżu  
D ubrow ski, odmówił pow rotu do 
Sow ietów w związku z ostntniem i 
aresztow aniam i ludzi na  czołowycif 
stanow iskach.



Prasa donos?, że...
— W ojeweda Jaroszewicz nakazał 

prsewrews^ssiHe rew izji w lokaln „Gs 
zety Wsrastewskiej". W cznsie rewizji 
stwierdzone w redakcji obecność kilka  
nasłu osób, należących do bojówki o- 
bozn w ielkiej Polski, a jednocześnie 
znaleziono 12 rewolwerów, których 
cześć znajdowała sic przy rewidowa­
nych osobach, reszta porzucona była w  
koszach redakcyjnych .Dwie osoby po­
siadały tylko zezwolenie na posiadanie 
broni, 3  pośród obecnych aresztowany 
zestal W ładysław Zych, zamieszkały  
przy ul. D zielnej 63, Kazimierz Zalew- 
ski, Nadolińska 10. Dalszo dochodzenia 
w tej sprawie w tek*.

— Odbyły sio rokowania pomiędzy 
przedstawicielami kolei niemieckich 
Berlina i Opola a przedstawicielam i poi 
skłuli kolei dyr. W arszawy i Katowio.

W rokowaniach brali u dział przed­
stawiciele rządn polskiego i niemiec­
kiego. Przedmiotem rokowań była spra 
wa usprew steaia ruehw granicznego 
między oba państwami. N a kouferen 
eji nzgodnio*o wszystkie kwestjs i o- 
siągEiets porozsm ieaie na całej iiaji.

— W yjeekal ds Paryża litew ski mi­
nister spraw swęjrasi.isKsycb Eannias, co 
lem odbycia konferencji z przewodniczą 
cym kom isji kom anikseyjnej lig i naro­
dów Quisoae* de Leon, celem uregulo­
wania kweeiji ruchu w pasie nadgrani- 
eaoyw polak* - litewskim.

— Grapa studentów z O. W. P. w. 
liesbie sk e ls  5# osób ze swym i przywód 
cami Wer mińskim, znanym tenisistą,Ce 
glarskim  i W yjanow ekim  na czele, pro 
boTfaia urządzić demonstracje na płaca  
W olności w P ossan ia . Gdy ilcmonstran 
ci poesęli w ygłaszać przeeiwrządowe 
m o -jy  oddział policji ' mnej rozpro­
szył ich, przyczera aresztowano 14 c- 
sób, w tein 7 studentów.

— Zmarł w wieku 72 lat w Amsterda 
mie b; profesor liigjeny ńa uniwersyte­
cie w Utrechcie O. Eyckman. Sława te 
go ncEonega była  międzynarodowa. M. 
in. uzyskał on w poprzednim roku 
wspólnie ze sir Fredericem Golwlar.g- 
Hopkiasem nagrodę Nobla za medycy 
nę. N ajw ybitniejszą jego praeą nauko­
wą było odkrycie zarazka słynnej cho­
roby beri - beri.

— W nocy z 7 na 8 b. m. rozegrał sic 
w Rakcwnikn w  Czechach straszny dra 
mat rodzinny. 33-Ieti*.i bezrobotny mu 
rarz P iiterm ąnn udusił czworo swych 
dzieci, zastrzelił żono i popełnił sam o­
bójstwo. Przyczyną była zazdrość o żo 
nę, która nawiązała stosunek m iłosny 
z bogatym aieżonatym jnlessezaninem. 
Sąsiedsi zeznali, termannowa 
zdradzała męża tylko dlatego, aby zara 
dzie nędzy, spowodowanej długotrwa- 
iera bezrobociem męża.

— Jak donoszą z K alisza, dokonano 
tam wczoraj wieczorem napadu na żo­
nę zegarmistrza jubilera Kronenberga. 
Gdy wieczorem p. Kronenberg zamyka 
la tylne drzwi sklepu, jakiś oprzyszek 
wepchnął jej w usta knebel a r ó w n o ­
cześnie zaczął dusić, grożąc, że jeżeli się 
będzie bronić, to ją udusi. Towarzyszą­
cy mu drugi drab wyrwał p. Kronen- 
berg teczkę e  biżeterją, którą stale za­
bierała na noc do domu. Zaalarmowa­
na policja wszczęła dochodzenia, jednak 
że sprawców śm iałego napada nie zdo 
inno schwycić.

— Trwająca w Nantes przez trzy dai 
bursa zniszczyła będącą już na ukoń 
ezeniu tamę ochronną, obejmującą 
przestrzeń 26 ha. Szkody obliczają zgó- 
?ą e a  4 m iljony fr.

— Znany bandyta Altam lrano na 
czele silnej bandy dokonał napadu na 
raląstr; M aiagalps w republice Nicara­
gua i po 6 godzinnej zaciętej walce z 
miejscową policją wypari ją z miasta, 
złupił zamożnych obywateli. W wal­
kach tych zginęło kilkanaście ludzi, a 
wielu odniosło rany. Samoloty rządowe 
w yruszyły w pościg za bandytami i ob 
rzuciły bombami jedną z grup rozbój­
niczych.

— Donoszą s  H am ilton w stanie On 
tario, iż doszło tam do starcia między 
policją a m anifestantam i komunistycz 
uymi, przycEcm po obu stronach było 
wieln rannych. Aresztowano 8 osób. Po 
licja w ykryła pewną ilość skradzionej 
broni I amunicji. Kradzież tę przypisu 
ją komunistom.

"W H am iltonie i innych m iastach ka 
nedyjskieh poczyniono zarządzenia, 
mające zapewnić współpracę między 
milicją a policją w celu stłum ienia a- 
gitaeji komunistów, usiłujących wyzy 
skać sytuację, stworzoną przez bezrobe 
eie.

' l lpiW c i t pif!3 .4SSS& n  **» w  ;

A —  .Ww <SQ
W dffiiig święta niepodległości S zwycięstwa.

Od połowy lipea 1918 r, szala 
zwycięstwa przechyliła  się s ta ­
nowczo na  stronę koalicji. Odtąd 
N iem cy praw ie dzień w dzień po­
noszą klęski i  cofają się n a  całej 
lin ji, zbliżając się do k a tas tro fy .

Pogrom  państw  cen tralnych  
przyspieszyła ich k lęska na  pół­
wyspie B ałkańskim  w połowie 
w rześnia 1918 r. Tam  został 
przerw any  fro n t bnłg-arsko - au- 
strjacko  - niem iecki na  znacznej 
przestrzeni, wojska serbskie, 
francuskie i angielskie odebrały 
w ciągu dwuch tygodni niem al 
całą Serbję. B u łg a rja  w yczerpa­
na  gospodarczo i rozgrom iona za 
w arła  na w łasną rękę rozejm, 
zdawszy się na  łaskę i niełaskę 
zwycięseów.

Podobną klęskę poniosły nie­
długo potem  A ustro  - W ęgry  na 
froncie włoskim ; tam  również 
fro n t został p rzerw any  na  w iel­
kiej przestrzeni i rozpoczęła się 
samowolna, dzika dem obilizacja 
olbrzym ich wojsk, dotychczas 
tam  walczących, k tó ra  więcej o- 
f ia r  pochłonęła, niż sam a klęska.

W ówczas i N iem cy zobaczyli, 
że m uszą kapitulow ać. Począw­
szy od ostatn ich  dn i w rześnia 
1918 r., odbyw ały się w B erlinie 
gorączkowe n a rad y  nad  położe­
niem, k tóre  staw ało się rozpaczłi 
we. W reszcie dn. 5 października 
przed 12 la ty  kanclerz Rzeszy 
niem ieckiej, książę M aksym iljan  
B adeński zwrócił się im ieniem  
rządu  z prośbą do prezydenta 
W ilsona, aby  zechciał pośredni­
czyć u  innych państw  koalicyj­
nych, w  spraw ie natychm iasto­
wego rozejm u i  rozpoczęcia ro ­
kowań pokojow ych na  podstaw ie 
14 punktów  W ilsona z dn ia  8 
stycznia IS IS  r. Również i A u­
stro  - W ęgry  zw róciły się z po­
dobną prośbą. W ilson zgodził się 
być pośrednikiem .

M arszałek Foch po naradzie 
ze sprzym ierzeńcam i podyktow ał 
Niemcom w prost druzgocące w a­
ru n k i zawieszenia broni, p rzy ję­
te przez n ich w 5 tygodni później, 
t. j. dn ia 11 listopada 1918 r.

Przez przyjęcie 14 punktów  
W ilsona i c i ę ż k i c h  w a­
runków , jedynie dla uzyska­
n ia  zawieszenia broni, p rzy ­
znały  się N iem cy do zupełnego 
pogrom u. Jesien ią  przed dw una­
stu  la ty  legł u  stóp zwycięseów 
najpotężniejszy pod względem m i 
lita rn jm i i najprzebieglejszy za­
borca i odwieczny w róg naszego 
narodu.

Zwycięskie narody  św iata  ob­
chodzą uroczyście rocznicę zawie 
szenia b roni w w ojnie światowej.

M y również czcimy ten  dzień.
Ale nie s ta ł się on początkiem  

pokoju i w ytchnienia d la  Ojczyz­
ny  naszej, udręczonej d ługą  nie­
wolą, zniszczonej ogniem  i żela­
zem w alczących na niej obcych 
arm ij.

Gdy inni leczyli już swoje ra ­
ny, m yśm y m usieli dalej odpie­
rać  napastników  od naszych g ra ­
nic, przelewać obficie krew  u  
bram  W ilna i Lwowa, w ypierać 
najeźdźców i staw iać straże od 
K a rp a t po B ałtyk , od Berezyny 
po Górny Ś lą sk .„

R osja chciała znowu narzucić 
nam  swe panow anie, bo „przez 
tru p a  P o lsk i w iodła droga So­
wietów do wszechświatowego „po 
żaru'*.

Niezliczone jej ho rdy  zalały

nasz k ra j po W isłę. Dzięki jednak 
genjuszow i naszego wodza, mę­
stw u żołnierza i wysiłkow i na ro ­
du  zwyciężyliśm y w roga.

Z łam any pod W arszaw ą, roz­
grom iony nad  Niem nem  m usiał 
najeźdźca prosić o rozejm, k tó ry  
z dniem  18 października 1920 ro  
ku  zakreślił gran ice nasze od 
wschodu.

Od dn ia  tego zaczął się do­
piero isto tny  pokój na  ziemiach 
Rzeczypospolitej i rozw iała się 
pod naszym  naporem  krw aw a 
burza, grożąca straszłiw em  zni­
szczeniem ku ltu rze  europejskiej.

N iech więc rocznice 15 sierp­
n ia  i 18 października połączone

z da tą  św ięta niepodległości l t
listopada, s tan ą  się dniem  pow< 
szechnego dziękczynienia W szech 
m ogącem u Stw órcy i przypom ną 
narodow i i  św iatu  całem u ofia-< 
rę  tych, k tórzy oddali życie swa 
i krew  za tr iu m f zwycięstwa* 
niech będą uczczeniem zasług 
wodza i żołnierza, niech podnio- 
są w ysiłek narodu, niech wzmóc-* 
n ią  naszą gotowość do nieugiętej 
obrony gran ic  i wolności Rzeczy­
pospolitej.

Dziś, 11 listopada, w dn ia  
święta niepodległości i zwycię­
stw a weźmy wszyscy gromadny, 
i pełen zapału udział w uroczy­
stych obchodach.

M a ty  i  naprawa konstytucji.
Zbliża się dzień 16 listopada, o- 

raz dzień 23 listopada. Staniemy w 
tych dniach tłumnie przed urnami 
wyborczemu aby złożyć swój głos na 
listę Nr. 1 do sejmu i senatu.

Zbliża się dzień, w którym przez 
oddanie swych głosów na listę nr. 1 
złożymy dowód dojrzałości obywa­
telskiej i zrozumienia ważności 
chwili.

Dlaczego głosować będziemy na 
listę nr. 1 bezpartyjnego bloku 
współpracy z rządem?

Oto na czele tej listy stoi naz­
wisko Józefa Piłsudskiego, Wielkie 
go Budowniczego Państwa Polskie 
go. To nazwisko naczelne, a wielkie 
zapewnia nas, że z tej listy wyjdą 
do sejmu i senatu tacy przedstawi­
ciele, jakich Polsce potrzeba.

Marszałek Piłsudski za cel swe­
go życia postawił wywalczenie nie­
podległej Polski i tego dokonał.

Spełnił iem samem najgorętsze 
pragnienia długich pokoleń, które o 
wolność walczyły. Dokonał dzieła,
0 którem śniły na ziemiach polskich 
kobiety — matki, wysyłające swych 
synów na boje o Polskę.

Teraz marszałek Piłsudski posta 
wił sobie nowy cel życia, postanowił 
uczynić Polskę państwem silnem, 
ugruntowanem na trwałych i mą­
drych prawach — przedsięwziął 
dzieło naprawy konstytucji.

Dokonać tego dzieła ma nowy 
sejm. Dlatego głosować będziemy na 
listę nr. 1, aby do tego sejmu we­
szli ludzie, oddam wielkiej ideolo- 
gji marszałka Piłsudskiego, bo tyiko 
oni pod kierunkiem swego Wodza 
zdołają dzieła wzmocnienia państwa 
dokonać. Naczelnem hasłem obozu 
marszałka Piłsudskiego jest: „Wszy 
stko dla państwa“ !

Hasło to jest szczególnie drogie
1 święte dla nas, kobiet — polek. 
Państwo dla narodu jest, jako dom 
dla rodziny. Każda kobieta wie, jak 
szczęście jej własne i rodziny zależy 
od tego, czy w domu jest ład i spo­
kój. W domu rodzinnym znajduje 
kobieta schronienie przed złem ży­
cia, w domu rodzinnym może ona 
rozwinąć wszystkie zalety swego 
serca i umysłu, by jak najlepiej speł 
nić swoje zadanie życiowe, zadanie 
kapłanki domowego ogniska.

Takim domem rodzinnym dla na 
rodu jest państwo własne. Jeżeli to 
pań=two będzie silne, jeżeli będzie 
w niem rządzić prawo mądre, — to

znajdzie w jego ramach naród upra 
gnione warunki do pracy. Silne' 
państwo jest dla narodu owem sekraj 
nieniem przed zakusami wrogów.
My kobiety - polki, poprzemy listę 

nr. 1, albowiem zdajemy sobie spra 
wę z tego, że posłowie i senatorowie: 
z tej listy oddadzą w sejmie i sena­
cie wszystkie swe najlepsze siły dla 
pracy nad dobrem całego narodu i 
państwa. Pomne tego warcholstwa 
sejmowego, które ogni Polskę w ot­
chłań upadku politycznego -wtrąci­
ło, — potępiłyśmy calem sercem pan 
tyjnictwo, które rozpanoszyło, się v* 
sejmie i w społeczeństwie.

Dotychczas w sejmie była tylko 
większość, zdolna do krytyki i obala 
nia rządów, nie było zaś wię/tszoś 
ci do twórczej żmudnej pracy. Nie 
możemy dopuścić do tego, aby ten 
stan rzeczy trwał nadal. Musimy wy. 
brać taki sejm, który będzie zdolny 
wyłonić ową twórczą większość. Z li 
sty nr. 1 wyjdzie taka większość, 
która zdoła naprawić nasz ustrój i 
współdziałać z rządem w pracy—nie 
dla interesów klik partyjnych, czy 
jednej warstwy społecznej, ale w, 
pracy dla dobra całego narodu.

Kobiet}7 Wybór czy nie! Znamy
projekt naprawy konstytucji, jaki 
reprezentuje lista nr. 1 i projekt tea 
odpowiada nam całkowicie. Wszyst 
kie kobiety — polki pragniemy, aby 
sejm przeprowadził reformę konsty 
tucji w duchu wzmocnienia władzy, 
prezydenta, wybranego przez cały 
naród, pragniemy, aby rządy były fs 
chowe i trwałe, bo tylko takie zdoła­
ją  kierować nawą państwową; pra­
gniemy ukrócenia sejmowładztwa i 
odpowiedzialności posłów wobee! 
prawa, pragniemy, aby posłowie w! 
sejmie wykazali się rzetelną twór­
czą pracą dla dobra narodu i pań­
stwa. Dziś, gdy wrogowie czyhają 
na naszą niepodległość, gdy sąsiad- 
zaehodni ośmiela się grozić nam pięś 
cią i sięgać po naszą odwieczną zie 
mice pomorską — zaiste patrjotycz- 
ni nasi obywatele skierują wszystkie 
swe wysiłki do zdobycia silnego rzą 
du i mądrej konstytucji. Pójdziemy 
wszyscy oddać swoje głosy na listę 
nr. 1, na której widzimy imię mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
bo wielkie to imię jest dła nas tar­
czą obronną przed zakusami wro­
gów, bo wielkie to imię—  jest gwa 
rancją jasnego jutra.
Komitet wyborczy orfjanizaeyj _ kobio- 

eych w Zagłębia Bąbrowskiem.

Obchód rocznic zwycięstwa oieoodieofości
W celu uczczenia 10-ej rocznicy 

zwycięstwa nad bolszewikami i 
12-ej rocznicy odzyskania niepodle­
głości komitet wojewódzki, działa­
jący na terenie województwa kie­
leckiego pod przewodnictwem pana 
wojewody Paciorkowskiego wraz 
z komitetami powiatowymi opraco­
wał program obchodu tych uroczy­
stości.

We wszystkich miastach powia­
towych, jak i wydzielonych z po­
wiatów urządzane dziś będą uro­

czystości, w innych zaś miastach 
oraz miejscowościach wiejskich od­
będą się odczyty i gdzieniegdzie od­
słonięcia i poświęcenia pamiątko­
wych pomników.

Nadto dzisiaj na terenie całego 
województwa odbywać się będzie 
sprzedaż pocztówki z wizerunkiem 
marszałka Piłsudskiego oraz nale­
pek. wydanych przez komitet ’wo­
jewódzki, w  celu zebrania fundu­
szów na łódź podwodną pod hasłem 
„Odpowiedź Treviranusow7i“.
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Pan Stańczyk.
Z nana f ig u ra  w Z agłęb iu  i  zagranicą.

jifożo naw et w ięcej zagran icą, niż w Za 
głębiu.

J e s t  genera lnym  sekretarzem  górn i­
ków, ale głów nie up raw ia  p ropagandą 
Z agraniczną. W  Z agłęb iu  n ie  w idzianą 
go już od trzech la t. ale  żyje — bo gór.i 
n icy  dow iadują  się o swoim sekretarzu' 
g gazet.
I P a n  S tańczyk lubi, ab y  o n im  p isa ły  
gazety. To też piszą, a górn icy  czy ta ją  
ji bardzo są dum ni ze swego sekretarza. 
(Nie o byle kim  przecież gazety  piszą, 
;'a o p. S tańczyku piszą tak  sam o ja k  i 
m in istrze  T rev irsn u sie , albo o k ró lu  
’A m anullachu.

N aprzyk ład  górn icy  prow adzą w al­
kę o swoje zarobki — toczą się ciężkie i 
tru d n e  rokow ania delegatów  gó rn i­
czych z R adą Z jazdu  Przem ysłow ców  
węgjowych, p. tu  gazety  piszą, że p. 
S tańczyk, gen era ln y  sek re tarz  górni- 
ków — tańczy ab u ra tn ie  w Zakopa­
n em  obertasa ze słynną tan cerk ą  — M a ­
ry lą  Gremo.

I  górnikom  zaraz je s t lżej i weselej 
n a  duszy i przyjem nie, że ich sek re ta ­
rzow i tak  wesoło i może sobie zatańczyć 
;ze sław ną tancerką.

Bardzo lu b ią  górn icy  swego general 
nego sek re ta rza  i m ówią, że — trudno  
— skoro nie może nic wyw alczyć — to 
może w ytańczy.

No i  sp lendor z tego sp ły n ą ł n a  zwią 
zek górników  niebyłe jak i. Co praw da, 
to praw da, już tam  byle kto n ie  m ógł 
się docisnąć do M arji Gremo!
; A lbo n ap rzyk ład  w yjeżdża sobie p. 
;Stańezyk na  wywczasy le tn ie  do R ag u  
zy w Jugosław ji.

Znowuż gazety  p iszą: „Sekre tarz  ge 
neral ny  polskich górników  p. S tańczyk 
baw i n a  w yw czasach le tn ich  w ślicznej 
m iejscow ości n ad  m orzem  jugosłow iań­
skim . P a n  S tańczyk używa darów  przy­
rody  w całej pełni Pozbył się portek  i 
[kamizelki, a u b ra ł się w różow ą koszu 
;lę, k tó rą  w języku  bu rżuaz ji jugosło ­
w iań sk ie j n azyw ają  „p ijam ą“ i w tym  
im alowniczym  s tro ju  przechadza się po 
; plaży".
I Po przeczytaniu  tego w gazetach — 
[trochę się to górnikom  nie podobało.

To, że pojechał — to nic — m ów ili 
j*— bo to  m u się naw et po ciężkiej p racy  
i należy, jeno po p ierona  zrzucił po rtk i, 
a  w dział różową jedw abistą  koszulę, 

j Jakże  te raz  będzie przem aw iał na  wie 
jcu w Zagłębiu?

Ale p. S tańczyk n a  wiec już  do Za­
g łęb ia  nie p rzy jechał, ty lko  ja k  się do 
w iedział, że Sejm  rozw iązany ,to koszu 
lę w garść  i pojechał prosto do Londy- 

inu.
— Czego p an  ta k i w ystraszony, pa­

n ie  S tańczyk? — p y ta ją  go anglicy .
— Coś okropuego — eo się w Polsce 

dzieje — opowiada im  p. Stańczyk. 
Sejm  rozw iązano. W  całym  k ra ju  szale 
je  b ia ły  te ro r  — w szystk ich  sek re ta rzy  
’związków zawodowych w yaresztow ano 
;— ja  ty lko  jeden  zdołałem  uciec. N a­
piszcie o tem  w gazetach. Jestem  pew­
ny, że ja k  to o rzeezy tają  m oje kochane 
górn ik i, to  zaraz zrobią rew olucję i  za 
żąd a ją  od faszystow skiego polskiego 
rządu, ab y  m nie z honoram i sprowadzo 
Ino do Polski.

— Jeżeli tam  m a być rew olucja, to 
może lep iej, żeby pan  zaraz tam  jechał, 
pan ie  S tańczyk — radzą anglicy.

— Nie m ogę jechać — tłum aczy  im  
|p. S tańczyk, bo po krakow skiej rew olu  
e ji jeszcze się źle czuję. Zaczekam, aż 
m nie m oje kochane górn ik i w ybiorą 
n a  posła".

A  g ó rn ik i polskie radzą  i  pow iadają: 
,Nie w ybierzem y go na  Dosła. K iedy, pie 
ron, n a  w ybory  do A n g lji pojechał, to 
niechże tam  siedzi.

N ie dam y an i jednego głosu  na  sió 
demkęl

G łosujm y na P iłsudskiego.

F. K. i S-ka ®
Z a p o w ia d a  rew e la c je , k tó rą  ^  

w  z a in te re s u ją  s ię  w sz y s tk ie  w  
8JI s fe ry  sp o łe c z e ń s tw a . ^

‘k #  -it-

K l o o  „ C Z A R Y "  w  C z e l a d z i

D ziś! D ziś!
Ja k  g o sp o d a ro w a li i g ra b ili  B ol­
sz e w ic y  p o d  W a rs z a w ą  w  p o tę ż ­

n y m  d ra m a c ie  p . t.:

„Ku Chwale Oiczyzny”
O d  g o d z in y  10-ej ra n o

PORANKI dis dzieci i m łodz ieży

Krwawa dyskusja polityczna przy butelce wódki
Roznamiętnieme polityczne, zwla 

szcza podsycone
jeszcze alkoholem 

prowadzi do czynów niepoczytal­
nych i  tragicznych.

Dowodem tego jest
krwawa historją, 

jaka się wydarzyła w Łazach, w 
pow. zawierckim.

W restauracji Chrząszcza siedzia 
lo kilku gości przy oddzielnych sto­
likach.

Rozpoczęła się dyskusja poli­
tyczna, która rychło przybrała 

namiętny charakter

w Łazach.
1 zabiły — 5 rannych.

i w miarę wypitych kieliszków po­
częła zamieniać się

w awanturę.
W stropię siedzących, niejakiego 

W acława Ulanowskiego z Sosnow­
ca i Bolesława Milanowskiego z Za 
wiercia,

padł strzał, 
k tóry ugodził Milanowskiego w 
brzuch.

Ulanowski wydobył rewolwer i 
strzelił v.

na postrach w sufit.
LW ywiązała się

ogólna strzelanina,

Sprawozdanie pow. kom. pomocy pogorzelcom
wsi Sarnów  w Będzinie i gm innego komitetu ratunkowego

w Sarnowie.
Dochody w gotówce: U rząd  s ta r ­

szych zgrom adzenia ślusarzy  i kow ali 
m. B ędzina zł. 25, ks. p ra ła t  Z iem niak 
zł. 30, m a g is tra t m. D ąbrow y zł. 250, 
zak łady  „Solway", pracow nicy i robot 
n icy  zł. 744.30, o fia ry  zebrane przez p. 
insp. K ozłowskiego z B ędzina zł. 65, o- 
fia ry  zebrane w urzędzie gm iny  N iw ka 
zł. 352.28, o fia ra  p. Ł o ja  zł. 9.50, praeow  
niey kop. N iw ka zł. 27.50, w ydział po­
w iatow y sejm iku  będzińskiego zł. 1971 
gr. 20, m ieszkańcy P s a r  na  l is ty  zł. 20.93, 
m ieszkańcy Ł agiszy zł. 82, m ieszkańcy 
Preezow a zł. 43.20, dodatkowo m iesz­
kańcy Ł agiszy zł. - 72.25, m ieszkańcy 
G rudkow a zł. 52.90, P sa ry  dodatkowo 
zł. 11.65, pracow nicy kop. „M ars" zł. 
38.75, ks. B anach  z Ł ag iszy  zł. 10, pro 
cent od obrotów  zł. 8.62. Ogółem zebra 
no kwotę zł. 3815.08.

D ary  w n atu rze : (zebrane i podzielo 
no m iędzy pogorzelców) z Preezow a: 
słom y 24 snopki, m ąk i 15 kg., ży ta  15 
kg.; z G rudkow a: słom y 24 snopki, sia 
na  3 wiązki, ży ta  30 kg., m ąk i 10 kg., 
ziem niaków  pół m tr., ta le rzy  1, g a rn u  
szek 1, miseczek 1; z P sa r : słom y 87 
snopków, siana  22 wiązki, kaszy 18 kg7 
chleba 4 bochenki, ży ta  100 kg., fasoli 
4 kg., cuk ru  ćw ierć kg., kaszy 18 kg., 
m ąk i 68 kg., ziem niaków  425 kg.; z 
Łagiszy: słom y 1 furę, s ian a  6 wiązek, 
kaszy 10 kg., b ielizny 10 sztuk, m ydła  
1 kg., chleba pół bochenka, bucików 1 
pa ra , paltocików  1, żyta 125 kg., su kie 
nek 2, m ąki 30 gr., ziem niaków  120 
kg.

D ary  zebrane przez spółdzielnię ro i 
niczo - handlow ą w Będzinie: ziem nia 
ków 850 kg., soli jad a ln e j 100 kg., w ia  
der ocynkow anych 10 sztuk, łyżek stolo 
,wyeh 24 sztuk, p ap y  „Stem olit" 2 role.

O fia ra  p. B ernadzikiew icza z Sosno

Echa afery czekowej w modrzejewskich zakładach
w Sosnowcu.

Aresztow anie dwuch wspólników Skiersk iego.
K ilka miesięcy temu w zakła­

dach modrzejewskich w Sosnowcu, 
zaginął czek z buchalterji na  sumę 
25 tys. zł. Czek podjął i zrealizował 
jeden z urzędników buchalterji 
Skierski, którego osadzono w wię­
zieniu.

Onegdaj z polecenia prokurato­
ra  policja śledcza aresztowała współ 
ników Skierskiego w osobach: Józe 
fa Września, zam. przy ul. Kalis-

O negdaj w Czeladzi, odbyła się uro 
czystość uczczenia 10-lecia na jazd u  boi 
szewickiego i obchodu 11-go lis topada 
w edług następującego  p rogram u.

O godz. 8 rano  w ystaw iono w artę  
honorow ą p rzy  pom niku poległych, 
p rzy  ul. M ilowickiej.

N astępnie w szystkie o rganizacje  ze 
sz tandaram i i tłu m y  publiczności, uda  
ły  się pochodem do kościoła na  uroczy 
ete nabożeństwo. P o  nabożeństw ie prze 
m aszerow ano do strażn icy , gdzie w 
sali k ina  „Czary" odbyła się uroczysta, 
akadem ja.

A kadem ję zagaił bu rm istrz  K. P i 
wowar, następn ie  o rk iestra  odegrała' 
hym n narodow y. Okolicznościowe prze 
m ów ienia w ygłosili; dr. Szonbom  i 
K ołakow ski,

K oncert skrzypcow y w ykonał p, Za 
joy ek i, następu ję  wygłoszono, szereg dę

w czasie której zraniono: Stauisła- 
wana Gałeckiego z Rokitna Szla­
checkiego (w obie ręce), S tefana 
Fugasa z Zawiercia (rana" w nogę) 
i S tefana Kwiatkowskiego z Łaz 
( rana w głowę).

Milanowskiego i Gałeckiego, ja ­
ko ciężej rannych przewieziono do 
szpitala w Zawierciu, gdzie Mila­
nowski

zmarł z odniesionej rany.
Tragiczny ten finał dyskusji po 

litycznej, wywował w Łazach 
przygnębiające wrażenie.

Ulanqwski został przez władze 
zatrzymany.

W edług krążących wersyj wśród 
mieszkańców Łaz, właściwi 

sprawcy prowokacii i strzelaniny 
zdołali ujść.

wca — 37 p a r pończoch dziecinnych, o- 
f ia ra  t-wa grodziećkiego — 200 korey 
węgla, o fia ra  przew odniczącej kom ite tu  
— 3 kg. karm elków  d la  dzieci pogo­
rzelców.
W ydatki, wypłacono pogorzelcom  g o ­
tów ką zł. 871, zapł. rach.: J . Cielniasz- 
k a  za żywność zł. 70.81, 1 zeszyt gr. 8, 1 
k w itarju sz  gr. 50, rachunek  W alu tk a  
za m leko zŁ 1.85, rachunek  W alu tk a  za 
mięso zł. 15.60, rachunek  kółka rolnicze 
go w Sarnow ie zł. 50, w ypłacono pogo 
rzelcom zł. 849, w ypłacono pogorzelcom 
zł. 646, rach. Solipiw ka za przewóz tow a 
rów zł. 11, rach. K ow alika za chleb zł. 
3.80, rach. kółka rolniczego zł. 50, rach. 
J . N ow aka zł. 5, rach. za rozm owy tełe 
foniczne zł. 5,60, różne zł. 51.44, rach. 
za zakupione p rzybory  szkolne dla 
dzieci zł. 299.27, rach. za zakupione m a 
te r ja ły  w ełniane d la  dzieci zł. 195, 
rach. za zakupione sw etry  w ełniane i 
odzież w ełn ianą zł. 439.35, rach. za zaku 
pione 25 czapek szkolnych d la  dzieci 
zł. 50, rach . za zakupione m a te rja ły  na 
sukienki d la dzieci zł. 157.82, rach. za 
zakupiono 22 m tr. p łó tna  zł. 35.18, por 
to, stem ple i koszta przekazu zł. 6.78 
Razem  zł. 3815.08.

Zgodność wpływów z w ydatkam i 
po tw ierdziła  kom isja  rew izy jna  ua  po 
siedzeniu w dn iu  8 lis topada  1930 roku 
w osobach: naczelnika poczty R. K am iń  
skiego, inspek to ra  kon tro li skarbow ej, 
G. K ozłowskiego i k ierow nika rachuby  
P r. N ow ary.

T ą drogą w szystkim  ofiarodawcom  
pow iatow y kom itet sk łada serdeczne 
podziękowanie.

Przew odnicząca pow. kom itetu  
E . Boxowa.

S ekre tarz :
W ładysław  M azur.

K R O N I K A
K A LEN DA R ZY K .

Dziś: Msrcina 
Julro Stanisława 
Waehód sionca 6.47 
Zachód „ ,15.54

Listopad

Wtorek

RA D l i 1
W A R S Z A W A

ki ej n,r. 16 i W ładysława Wieczorka, 
zam. przy ul. Rudnej nr. 20.

Wrzesień i Wieczorek po otrzy­
maniu pieniędzy wspólnie otworzyli 
sobie biuro handlowe w Szopieni­
cach. W międzyczasie W rzesień 
spłacił Wieczorka i ten otworzył 
sobie podobne biuro w Sosnowcu, 
przy ul. Rudnej 20.

W rześnia i Wieczorka odesłano 
do dyspozycji sędziego śledczego.

W torek, 11 listopada.
10.15. T ransin . m szy polowej z Pola 

M okotowskiego. Po nabożeństw ie tra n s1 
m is ja  rew ji wojskow ej 15.00. K oncert
15.40. Słuchow isko dla m łodzieży „Listo 
padow e słońce". 16.00 K oncert. 16.49. 
Józef P iłsudsk i, jako  budowniczy p a ń ­
stw a polskiego. 17.00. U roczysta akadem  
ja  z ok. 12-łecia N iepodległości Polsk i 
i 10-lecia zw ycięstw a odparcia  na jazdu  
sowieckiego 18.40. Rozm aitości. 19.05. 
P ły ty  gram of. 19.15. Przem ów ienie gen. 
K utrzeby . 19.30. P ły ty  gram of. 19.40. 
K w adrans lit. „W idziadła". P o  operze 
kom. m e te o r . sport, oraz m uzyka taneez 
na 7, „Oazy". 20.00. T ransin. z opery K on 
rad  W allenrod, z te a tru  W ielkiego 
w W arsz. W  przerw ie p rogram  na  dz. 
nast. i re p e rtu a r  W arsz. tea trów  m iejsk.

K A T O W I C E .
W torek, 11 listopada.

10.15. T ransin . m szy polowej z Po la  
M okotowskiego w W arsz. Po naboi, 
transm . rew ji wojskowej. 15.40. Słucho­
wisko d la  młodz. „Listopadowe słońce". 
16.00. K oncer! z W arsz. 16.40. Józef P ił 
sudski jako  budow niczy państw a poi 
skiego. 17.00. Transm . uroczystej aka- 
dem ji z F ilh . W arsz. 18.40 W  10 rocznicę 
zw ycięstw a nad  R osją. 19.00. Rozm aitoś 
ci. 19.15. Przem ów ienie gen. K utrzeby.
19.40. K w adrans lite r, z W arsz. 20.00. 
T ransm .z O pery  W arsz. Po operze kom. 
m eteor, z W arsz. i p rogram  na dz. na* 
stępny.

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOWCU.
Dziś, we w torek dn ia  U  bm. o godz. 

4-ej popoł. p rzedstaw ienie dla młodzie­
ży szkolnej. O degrane zostanie a rcy ­
dzieło Al. h r. F re d ry  „D am y i H uzary", 
w ieczorem  o godz. S-ej p rzedstaw ienie 
uroczyste „D am y i H uzary".

Środa, dn. 12 bm. o godz. 8.15 wieez. 
w D ąbrow ie w sa li k in a  „K om eta" 
„Dam y i H uzary".

Uroczystość W isem odparcia najazdu bolszewickiego
i 11-go listopada w Czeladzi.

klam aeyj i odegrano kom edyjkę „Sen 
Józia", Z. K ołakow skiej, o rk iestra  ode 
g ra ła  ro tę  i p ierw sza brygadę.

A kadem ję zakończono okrzykam i na 
cześć prezyden ta  R zp lite j i m arsz. P ił  
sudskiego.

W  akadem ji wzięło udzia ł około 800 
osób, zaś w uroczystości w szystkie m iej 
scowe organizacje prócz Sokola i  N. 
O. K.

P rzed  i w czasie pochodu odbyw ała 
się zbiórka uliczna na  budowę siero­
cińca im. m arszałka  P iłsudsk iego , w 
pow. będzińskim .

B alkony  i okna odpowiednio udeko 
row ano, zaś dom y przyb rano  flagam i 
narodow em i.

D zisiaj w uniw ersy tecie  powszech­
nym  odbędzie się w ew nętrza uroczy­
stość, zw iązana z obchodem.

Z K ielc.
(k) W ielki wlec przedw yborczy w 

K ielcach. W  niedzielę, dn ia  9 bm. od­
by ł się w sa li k in a  „Pałace" im ponu­
jący  wiec przedw yborczy, zorganizo­
w any s ta ran iem  B. B. W  R. N a wiec 
p rzyby ło  1600 osób.

Dłuższe przem ów ienie w ygłosił p, 
S te fan  Jażdżyński, znany  n a  te ren ie  
K ielc, działacz społeczny. N astępnie 
p rzem aw iał p. Leon Kozłowski, prof, 
u n iw ersy te tu  J a n a  K azim ierza we 
Lwowie.

W  czasie przem ów ień, wznoszono 
okrzyk i na  cześć m arsza łka  P iłsu d ­
skiego i jego rządu.

(k) Zam azano tab licę  zw. P P S  CKW  
w K ielcach. O negdaj w nocy nieznani 
sp raw cy  zam azali smołowcem napis na 
szyldzie zw iązku P P S . CKW . w K iel­
cach.

K rążą  pogłoski, że czynu tego doko­
n a li sam i członkowie P P S . CKW., k tó­
rzy  noszą się z zam iarem  likw idac ji 
o rg an izac ji P P S  flJTW. na teren ie  

K ielc i okol i ov.



(k) N iedzielny wiec kolejarzy w
Kielcach. W iec kolejarzy w Kielcach, 
który odbył się w ubiegłą niedzielą, był 
żywiołową m anifestacją na cześć mar­
szałka Piłsudskiego.

W szyscy kolejarze, zgrupowani na 
WHecu. wyrzekli się raz na zawsze, 
dawnych partyj. Przemówienia pp. Po- 
lita, Chojnackiego i Machowskiego, da­
rzono burzą oklasków i okrzyków na 
cześć rządu i prezydenta Rzeczypospo-

W zakończeniu wiecu uchwalono re­
zolucję, w której napiętnowano dema­
gogię partyj politycznych i szkodliwą 
ich działalność dla państwa, przyezem
0 ostano wiono oddać swe głosy na listę  
Nr. 1 — BBW R, na której widnieje 
nazwisko marszałka Józefa P iłsud­
skiego.

(k) F inis endeciae! Onegdaj w sfe­
rach ugrupowania endecji na terenie 
Kielc zapanował popłoch, wywołany  
zrzeczeniem się przez mężów zaufania 
tego zaszczytu, bez podania motywów.

Fakt ten wywołał w kołach połityoz 
nyeh endecji Wielką konsternację.

Z Sosnow ca.
(s) Baczność klubowcy! Dziś o godz. 

9 i pół rano odbędzie się zbiórka w lo­
kalu własnym  (ul. Warszawska 22) 
członków klubu im. marszałka J. P ił­
sudskiego, celem wzięcia udziału w uro 
czystośoiach 10-ej rocznicy odparcia 
naw ały bolszewickiej i uroczystości 
11 listopada.

(s) Choroby zakaźne w mieście. W ub. 
tygodniu zanotowano następujące wy 
paaki zachorowań i  zgonów na choro­
by zakaźne i inne. Na płonicę zachoro 
wało 3 osoby, błonicę 8, odrę 2, różę 2, 
krztusiec 3, gruźlicę płuc, z czego zmar­
ły  2 osoby, na dur brzuszny zachorowa­
ła 1 i  zmarła 1 osoba. Odkażono poza- 
tem 5 mieszkań, odszwono 11 osób w 
eakł. dezynfekcyjnych.

(s) Zatrzymany. Wczoraj zatrzyma­
n y  został W ładysław Kizioł, zam. na 
Ostrej Górce, podejrzany o dokonanie 
szeregu kradzieży w okolicach Bielska
1 postrzelenie policjanta.

Kizioł przesłany zostanie do B iel­
ska. celem śledztwa.

ŻAŁOSNY KONIEC IDYLLI 
NA STARYM SOSNOWCU. _ 

Czuła para pokuta je  w wiezieniu.
Trudno nie być wyrozumiałym, je­

śli chodzi o prawdziwe i czyste uczucia.
To też p. Bronisława K. (Sosnowiec, 

Piłsudskiego 78) nie m iała nic przeciw­
ko kojarzącemu się związkowi jej słu­
żącej, 24-letniej B ronisław y Charkow­
skiej, z jej narzeczonym W incentym  
Poskutą (Sosnowiec, Chmielna 3).

Jakiż jednak zawód spotkał p. K.!
Pewnego poranku niewdzięczna słu­

żąca wyszła bez pożegnania i przepa­
dła bez wieści. . , .

Brak biżuterji pani K., wartości 
1000 sŁ, rozwiązywał zagadkę, zwła­
szcza, że narzeczony p. W incenty, także 
gdzieś się ulotnił.

Czułą parę przychwycono aż w Mie­
chowie

Ewentualny ślub odbędzie się zatem  
dopiero za 6 miesięcy, które odsiedzą 
Ła, kradzież w więzieniu z wyroku sądu 
okr. w Sosnowcu. Zapowiedzi odwołano, 
biżuterję odebrano, a kochankom pozo 
stało teraz nic prócz—serca i tęsknoty...

mmk
M0NTE_ CHRISTO.

— Non capiseo... Nie rozumiem
— odpowiedział zapytany. Baron z 
powagą kiwnął głową, jakby chciał 
powiedzieć:

— Doskonale!
Powóz toczył się dalej.
— N a pierwszej stacji zanocuję

— powiedział do siebie Danglars, 
układając się wygodnie na spręży­
nowych poduszkach.

I  zaczął marzyć, jak  to on urzą­
dzi sobie teraz życie, po szczęśli- 
wem bankructwie?! — uśmiechając 
się rozkosznie.

Poitem myślał ze trzy  m inuty o 
żonie, w  Paryżu pozostawionej, i ze 
dwie m inuty o córce, wreszcie, z mi 
nut dziesięć — o wszystkich p rzyja­
ciółkach, od których, niestety coraz 
bardziej się oddalał. Na oczy jego 
spadła wreszcie w izja różowo-bia- 
łych wiedenek, które... już tam na 
niego nad modrym Dunajem ocze­
kują... i zasnął.

K iedy niekiedy, gdy powóz do­
znał silniejszego wstrząśnienia, ot­
wierał oczy, by się przekonać, iż 
powóz z w yjątkow ą wprawdzie 
pgjrbkośeią, lecz ciągle jeszcze w po­
bliżu Rzymu się toczy.

Pośw ięcenie  ośrodka zdrowia w łeśniu.
W ubiegłą niedzielę odbyło się 

poświęcenie ośrodka zdrowia w Łoś 
niu. Należy zaiznaczyć, że jest to 
już 5 ośrodek zdrowia, otworzony 
przez wydział powiatowy sejmiku 
będzińskiego.

Poświęcenia dokonał proboszcz 
z Łęki ks. St. Gołaszewski, przy 
licznie zebranej miejscowej i oko­
licznej ludności z wójtem gminy p. 
Trzewiczkiem i Hornikiem, kie­
rownikiem miejscowej szkoły pow­
szechnej, na czele.

Władze państwowe i samorząd 
powiatu będzińskiego reprezento­
wał starosta J . Boxa.

Ponadto w  uroczystości wzięli 
udział: członek wydziału powiato­
wego p. St. W olff, naczelny lekarz 
sejmiku dr. St. Pietraszewski i  dr. 
A. Zyss, lekarz - kierownik nowego 
ośrodka.

Po eeremonji poświęcenia, oko­
licznościowe przemówienie wygło* 
sił starosta J . Boxa, podnosząc do­
robek kulturalny samorządu.

W  odpowiedzi p. staroście żabie 
rałi głos przedstawiciele miejsco­
wej ludności, dziękując w serdecz­
nych słowach za widome oznaki tro 
ski samorządu powiatowego nad 
zdrowotnością społeczeństwa.

Z  B ędzina.
. (b) Akademja w klubie im. marsz, 

P iłsu d sk iego«£ łu b  młodzieży im. mai 
szalka J. Piłsudskiego w Będzinie, z rą 
cji 10-ej rocznicy odparcia nawały bel 
szewickiej i uroczystości 11 listopada U 
rządził akademię. W pierwszej ezęśsi a- 
kademji, dłuższy referat okolicznościo­
w y w ygłosił red. J. Renik.

Następnie chór wykonał szereg pio­
senek legionowych, popisywała się or­
kiestra mandolinistów i p. Nowak de­
klamował.

Na zakończenie wyświetlono obrazy 
Osnute na tle walk o niepodległość.

Okrutne wiwisekcje w żeńskiem  gimnazjum.
Uczenice dostały spazm ów  na widok żyw ego  psa  

z rozprutym brzuchem.
Liga przyjaciół zwierząt złożyła 

w ministerjum oświaty memorjał w 
sprawie

okrutnych unwisekcyj,
dokonanych przez jednego z profeso 
rów przy pewnein z żeńskich semi- 
narjów  nauczycielskich na Pomorzu. 
Nauczyciel, chcąc pokazać uczeni- 
eom funkcjonowanie

organów trawienia,
rozpruł żywemu psu brzuch. Pies 
wyrwał się i oszalały z bólu począł

biegać po klasie, wlokąc za sobą wy 
kitujące jelita.

Uczenice na ten widok dostały 
spazmów i

mdlały z przerażenia. ^

Ten sam nauczyciel wyrywał ży­
wym chrabąszczom łapki, a następ­
nie dawał uczenicom i kazał odróż­
niać, które są przednie, a które ty l 
ne.

Memorjał przy poparciu całego 
szeregu podobnych faktów domaga 
się pociągnięcia nieludzkiego nauczy 
cielą do odpowiedzialności sądowej.

J* KRUSZYŃSKI
Sosnowiec, ui. Swobodna S. Telefony 2-37 i 11-84.

Z Czeladzi
RZEM IEŚLN ICY  I  DROBNI 
K U PCY  ŻYDZI ZA L IST Ą  

M ARSZAŁKA PIŁSU D SK IE G O .
Z wiecu przedwyborczego 

w Czeladzi.
Onegdaj zarząd związku rze­

mieślników żydów w Czeladzi, w lo 
kalu banku rzemieślniczo - kupiec­
kiego urządził wiec przedwyborczy. 

Po wysłuchaniu rzeczowych prze 
mówień pp. Gancwajcha, Zylber- 
golda, Brondhera i Norycha uekwa 
łono jednomyślnie* głosować przy 
obecnych wyborach na listę marsz. 
Piłsudskiego, wskrzesiciela i budów 
niczego Polski.

N a wiecu wybrano lokalny ko­
m itet wyborczy współpracy z rzą­
dem, w skład którego weszli pp. 
Broncker, Noryck, Feldman, Dry- 
ter, Borzykowski, Gelbart, Gold­
berg. Lewental i Grin, którzy przy­
stępują w dniu dzisiejszym do czyń 
nej akcji agitacyjnej wśród ludno­
ści żydowskiej w Czeladzi.

Dzisiaj w bóżnicy obrany korni*, 
te t postanowił urządzić drugi przeó 
wyborczy wie c  dla szerszych mas 
żydowskich w Czeladzi.

OGRZEW ANIA C E N  1RA LNE wszelkich 
— system ów . —

KANALIZACJA — WODOCIĄGI — KĄPIELE — ŁAŹNIE — 
NATRYSKI — U R Z Ą D Z E N I\ SANITARNE.

GRUNTA REPERACJE RÓŻNYCH URZĄOZEfi. —KONSERWACJE.
PR O  EKTY -  KOSZTORYSY ~  PLANY. -

U w aga! ihżcżf-dnośsiowe oqrzewanja m’eszKaniofte.
Połączenia nieruchomości z wodociągiem i kana 

— lizacją miejską. —
Wszelkie artykuły do powyższych urządzeń stale na składzie.

Słosojcie tylko li

J f o A W y  CZYSTY 
l  DESTYLAT

LT©eTł

WINNY
uzyskany 

z  najszlachćt- 
a ejszyeh ga­
tunków win.

ME OICINAJ.

Noc była zimna, ciemna i słotna. 
P rzy  pogodzie takiej o wiele przy­
jemniej leżeć w głębi powozu i drze 
mać, aniżeli wychylać głowę i zapy­
tywać o cośkolwiek pocztylj ona, 
zwłaszcza że ten na  wszystkie za­
pytania m a jedną odpowiedź „non 
capiseo".

Danglars drzemał więc nieprzer­
wanie z tą  świadomością błogą, że 
dowie się przecież o wszystkiem na 
pierwszym postoju.

Powóz zatrzym ał się wreszcie.
Danglars otworzył oczy, przeko­

nany iż stanęli nakoniec w jakiejś 
■wiosce, czy miasteczku, ku swemu 
ździwieniu jednak przekonał się, iż 
powóz znajduje się w pustce i bez­
ludziu jakiemś, gdzie snuło się w 
ęjiemnośei paru ludzi tylko, wyglą­
dających jak  cienie.

Baron zogjentował się odrazu, i i  
w pustkowiu tern noclegu nie znaj­
dzie z pewnością, z rezygnacją cze­
kał więc tylko na pocztyljona, któ­
ry  nie zapomina przecież się zjawić 
po pieniądze.

Konie wyprzężono, a następnie 
zaprzężono inne, lecz n ik t nie przy­
chodził jakoś po zapłatę.

Zdziwi ony niepomiernie Dam- 
glars otworzył drzwiczki wtedy, 
chcąc wysiąść, lecz silna jakaś dłoń 
wtłoczyła go z powrotem do po* 
wozu.

Baron osłupiał.

— Słuchaj no — rzekł do pocz­
tyljona — mio caro!

Ale „mio caro“ nie odpowiedział 
ani słowa.

Danglars otworzył wtedy okno 
i wychylił głowę.

— Dentro la Testa — rozległ się 
w ciemności głos silny i rozkazujący

Baron domyślił się odrazu, iż 
„dentro la Testa“ znaczy — scho­
waj głowę.

T akie to okoliczności ułatw iają 
poznanie obcych języków.

Nie potrzebujemy dodawać chy­
ba, iż rozkazowi temu Danglars z 
dużym pośpiechem uczynił zadość.

Był tak  strwożony, iż zatracił 
w zupełności zdolność myślenia- 
W szystko mu się w głowie pomie­
szała

Po pewnej chwili spostrzegł po* 
stać męską w płaszcz owiniętą, na 
koniu, p ilnującą drzwiczek z lewej 
strony powozu.

— Żandarm, niewątpliw ie — po­
wiedział do siebie — czyżby tele­
grafy  francuskie zdołały już zawia­
domić władze papieskie o mojej 
ucieczce?

Postanowił się upewnić i  w tej 
myśli ponownie się wychylił z po­
wozu.

— Dokąd mnie wieziecie? — za­
pytał.

— Dentro la  Testa — ten  sam 
głos powtórzył, ze spotęgowanym

tylko akcentem groźby.
D anglars zwrócił się wobec tego 

do drzwiczek przeciwległych.
Lecz i przy prawych drzwicz­

kach galopował ma koniu mężczyzna 
jakiś.

— Niema się co łudzić — rzekł 
bankier, ocierając czoło obfitym po­
tem zroszone — już mnie złapali.

I  rzucił się w  głąb powozu, by 
się zastanowić nad położeniem.

Po chwili wszedł księżyc. Przy 
jego świetle D anglars spostrzegł, iż 
wodociągi na kamiennych filarach* 
które poprzednio znajdowały się z 
praw ej strony powozu, obecnie wid­
nieją po lewej jego stronie.

.Wywnioskował z tego łatwo, iż 
powóz powraca obecnie do Rzymu.

— O ja  nieszczęśliwy! — zaję* 
czał — najwidoczniej władze fran ­
cuskie w yjednały u rządu tutejsze­
go rozkaz w ydania mnie.

Powóz toczył się dalej w niepo­
wstrzym anym  pędzie, obok jakiejś 
ciągnącej się bez końca czarnej ma 
sy, która była okopami Rzym ota­
czającemu

— W ielki Boże! — szepnął Dan* 
glars w tedy do siebie *— nie wjecha 
liśmy więc do miasta, a tylko po za 
jego murami krążymy... Czyżby w 
takim  razie!?

c. d. ń.
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(i ) 7jT-' lana godzin urzędniczych w 
fmagistracie. Od ju tra  {rodźmy urzędo­
we mag it Lr a tu są: 8.30 rano — 3.30
popoł.

Dzisiaj m agistrat z powodu rocznicy 
11 listojjadowej nieczynny.

(c) N ieudały wiec endecji i centrole­
wu. Onegdaj endecja urządziła wiec w 
domu noclegowym na kol. Saturn, któ­
ry  policja z powodu aw antur rozwią­
zała.

Centrolew urządził wiec na boisku 
to w. Czeladź, k tó ry  policja rozwiązała 
z powodu braku zezwolenia władz.

.(c) Odczyt wieeininistrowej H ubi­
ckiej. Ju tro  w Czeladzi, w szkole miej 
ckiej, przy ul. Będzińskiej, o godz. 7.15 
wiecz., wicęininistrowa Hubicka wygiq 
si odczyt na tem at przedwyborczy.

(c) E epertuar kin. Kino „Czary": —> 
„Ku chwale Ojczyzny".

Z D ąbrow y. 
PO ŚW IĘ C E N IE  TABLICY 

ku czci ś.p. ks. p ra ła ta  A ugustynika
W  ubiegłą niedzielę, jako w pierw  

ezą rocznicę śmierci ks. p ra ła ta  
Grzegorza A ugustynika, b. probo­
szcza parafji dąbrowskiej, odbyło 
się w kościele parafjalnym  uroczy­
ste poświęcenie tablicy pam iątko­
wej, ufundowanej przez miejscowe 
społeczeństwo.

W  uroczystości te j wzięły udział 
liczne delegacje związków, stowa­
rzyszeń, szkolnictwa., samorządów 
miejskich, organizacyj wychowania 
fizycznego, straży  ogniowych i or­
kiestra.

Po nabożeństwie odbyła się ce- 
rem onja poświęcenia tablicy, któ­
rej. dokonał miejscowy proboszcz 
ks. Mazurkiewicz.
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1 Niema wybrańców losu!
Są tylko ludzie, 

którzy Idą szczęściu na spotkanie, kupując

Loterii Państwowej... 0 &

|  w najszczęśliwszej kolekturze Zagł. Oąbr.

i  J ó z e f a  H ia w s k ie g o

SPÓŹNIONA SKRUCHA 
D EFRAU D A N TA .

Echa nadużyć w urz. pocztowym 
w  Dąbrowie.

Niemiłą niespodziankę sprawił 
urzędowi pocztowemu w Dąbrowie, 
listonosz W incenty Ślęzak, la t 41 
(Dąbrowa, Starobędzińska 6),

Ślęzak cieszył się dużem zaufa­
niem swej władzy, jako sumienny, 
pracow ity i sprawnie pełniący 
swe obowiązki, nagle jednak za­
czął się zaniedbywać, a dziwne je ­
go zachowanie się zwróciło uwagę 
■jego otoczenia.

Równocześnie posypały się jak  
z rogu obf;tości reklam acje odbior­
ców pieniędzy.

I  wówczas zagadkowe zachowa­
nie się listonosza stało się jawne.

Ledwie bowiem rozpoczęto docko 
dzenie, w  gabinecie naczelnika zja­
wił się Ślęzak, k tóry  przez łzy o- 
świadczył, iż on jest winowajcą.

Zdefraudował 1600 zł., fałszując 
na  kwitach podpisy odbiorców.

Po wydaleniu ze służby, Ślęzak 
stanął wczoraj przed sądem okręgo 
w ym  w  Sosnowcu.

Pokrycie zdefraudowanej kwo- 
/fy dało sądowi możność zawiesze­
n ia  wymierzonej mu kary  sześciu 
miesięcy więzienia.

(d) R epertuar kin. Kino - te a tr  „Mi­
raż": „Ucieczka od miłości".

Kino „Odeon“: dwa sensacyjne obra 
,zy: „Czerwona Dorota" i „Pułapka". 
•Jutro: „F anfary  śmierci".

Z Zawiercia.
(z) Pierwsoy dzień uroczystego ob­

chodu rocznicy zwycięskiego odparcia 
najazdu bolszewików na Polskę rozpo­
czął się w Zawierciu zbiórką organi- 
zacyj wojskowych, nólwojskowych i 
sportowych na boisku T. A. Z„ skąd 
przy dźwiękach orkiestry  wyruszono 
na nabożeństwo do miejscowego ko­
ścioła.

Po nabożeństwie na  ul. 3-go m aja 
p rzy ją ł defilade P- starosta  Konopacki, 
w otoczeniu przedstawicieli woiska, za 
rządu m iasta i t. p.

Wieczorem w sali domu Indowego 
odbyi sie koncert z udziałem artystów  
z Krakowa.

W uroczystości nie wzięli udziału 
patentowani „hurra patrjoci" z pod 
smętnego znaku endecji.

(z) Z życia związku peowiakćw. Przed 
paru  dniam i odbyło się ogólno zebra- 
me związku peowiaków, na którem  
przy omawianiu spraw, związanych z 
wyborami, jednogłośnie postanowiono 
pi-zy wyborach jawnie glosować na li­
stę nr. 1, oraz propagować te myśl 
wsrod społeczeństwa.

(zl R epertuar kin. Kino .,Stella': — 
„Ulica potopionych dusz" z Pola Negri, 
oraz „Orle gniazdo", h isto ria  okolicz-’ 
nycli zamków, jak  Ogrodzieńca. Siewie 
rza* Smolenia. Misowa i wielu innych.

Nmo .A nollo".— Noce w pustyniach, 
lu m  dźwiękowy.
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w Sosnowcu, ui. Mała 23
lub w jej oddziałach:

w BĘDZIN IE, ul- M ałachow skie w  R O Ź D Z IE N IU  - Szopien., ul.
go 1 P iłsu d sk ieg o  45

w D Ą B R O W IE  G Ó R N ., ul. 3-go
M aja 4 w G R O D Ź C U , N aru tow icza 9 

w  Z A W 1ERCIU, ul. P ad e rew ­
skiego 7 w C Z E L A D Z I, R y n ek  8.

Szanse wygrania w obecnaf loterfi są o wiele ko- 
— rzystmejsza arsśźali w poprzednich —

Główna w ygrana

MILJON I
2 3  P R E M J E I  

i  Ogólna suma wygranych 32.000,000 Zł.
i  CO DRUGI LOS WYGRYWA!

m
i

mm Mirio znacznego podwyższenia wygranych ceny 
losów niezmienione: "

ćwiartka zŁ10e-, połówka zł. 20.-, cały [os 40,-
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Z a g a d k o w y  s z c z e p  m u r z y ń s k i

wyznaje religję żydow ską tw orząc udzielne 
księstw o Abisvnji

We wschodniej A fryce w Abi- 
synji żyje do dnia dzisiejszego 
szczep należący do rasy  czarnej, wy 
znający religję żydowską, który 
przechował wiernie tradycje stare­
go testam entu wraz z prawem  ry tu  

, alnem, ale nie wchodził dotychczas 
w bliższą styczność z żydami innych 
krain, tylko uważany był za pewien 
rodzaj osobliwości antropologicznej 
i kulturalno - historycznej.

Ju ż  Marco Polo, wenecki po­
dróżnik z X I I I  stulecia opowiada o 
szczepie Falasja, a ze sprawozdań 
Jezuitów, którzy w X y l  i X y I I  
wieku osiedlili się w A bisynji wyni 
ka, że tworzyli oni samodzielne, rzą 
dzone przez własnego księcia p ań ­
stwo, które często toczyło walki z 
sąsiedniemi szczepami. O pochodzę 
niu ich niewiadomo prawie nic.

Jedni odnosili je do czasu, gdy 
król Salomon wysyłał okręty do O- 
firu po złoto; przypuszczano, że 
część załogi tych okrętów osiadła w 
Afryce, zmieszała się z tubylcami, 
ale zachowała swoją religję; nadmie 
nić jednak trzeba, że dotychczas nie 
udało się napewno stwierdzić, 
gdzie leżała cudowna k raina Ofiru.

Inn i szli w swoich przypuszcze­
niach jeszcze dalej i powiadali, że 
F alasja  są potomkami Izraelitów, 
którzy uciekli przed prześladowa­
niem faraonów. W X V III i X IX  siu 
leciu rozmaici podróżnicy opowiada 
li o spotkaniu z tym  szczepem, a w 
drugiej połowie zeszłego stulecia 
wiele pism europejskich podało o 
nim interesujące szczegóły.

W  roku 1853 zjawili się pomię­
dzy tymi żydami pierwsi pro testa nc 
cy misjonarze, którzy prawdopodob 
nie powiedzieli im, że są jedynym i 
na świecie żydami. gdyż Mesjasz

__________    Str. 5.

Lew z potierżiiięłeft; gardłem.
Dztwna kąpiel anglika.
Dzienniki angielskie doniosły 

w telegramach z Johannesburgu, w 
południowej _ Afryce, o niezwykłej 
przygodzie, jaką miał niejaki p. Je  
offries, zamieszkały w mieście Ma­
un, który niebacznie zapuścił się w 
podmiejskie okolice, nie posiadając 
przy sobie

żadnej broni.
Oto w ciągu przechadzki natknął się 
nagle na grupę siedmiu lwów. Ale 
p. Jeoffries jest widocznie przy­
tomnym człowiekiem, bo zanim lwy 
zdecydowały się na atak, skoczył do 
głębokiej sadzawki, która znajdowa­
ła  się w pobliżu. To, co nastąpiło, 
ma posmak tragikomedjL — Lwy 
pousiadały dookoła sadzawki i z wi 
docznem zdziwieniem przypatryw a­
ły się, jak p. Jeof fries, zanurzony w 
niej po szyję, co pewien czas chował 
się pod wodę i znowu wynurzał glo 
wę. Zabawka ta. trw ała przeszło go­
dzinę, wreszcie lwy uznały poniżej 
swojej godności, przypatryw anie się 
tak głupiemu widowisku i majesta 
tycznia

od d a liły  się.
Jeszcze większą przytomność u- 

mysłu w spotkaniu ze lwem ,a rów 
nocześnie wielką odwagę wykazali 
dwaj młodzi krajowcy z Beczuana. 
Mianowicie, wyszedłszy wraz z oj­
cem w pole, ażeby zagnać do domu 
bydło, — krajowcy ci znaleźli się o- 
ko w oko ze lwem, a ponieważ po­
dobnie jak  p. Jeo f fries nie posiadali 
żadnej broni, więc schronili się na 
drzewo. Obaj młodzieńcy wykonali 
tę ewolucję tak  szybko, że lew ich 
nie mógł dosięgnąć, ale ojciec, powoi 
niejszy od nich, dostał się pod pazu

dzikiego zwierzęcia.
_ Widząc to obaj młodzieńcy po­

śpieszyli ojcu na pomoc, jeden z 
nich z całej siły pochwycił grzywę 
iwa i pociągnął do siebie a drugi, 
schyliwszy się., przeciął lwu gardła 
zwyczajnym nożem. Na szczęście 
cios był przypadkiem tak trafny , że 
przeciął tętnicę i iew padł martwy 
w sam czas. Ojciec dwuch dzielnych 
synów wyszedł z tej groźnej przygo 
dy z ranami, które się jeszcze dadzą 
wyleczyd.

zjawił się już przed 1800 la t i że 
wszyscy Żydzi przeszli na chrystja 
nizm. To było dla nich ogromną nie 
spodzianką, wyobrazili też sobie, że 
w Palestynie powstało państwo ży­
dowskie i że w Jerozolimie rządzi 
wielbi kapłan.

Pod jego adresem wysłali pismo 
w którem prosili o przyjęcie do pań 
stwa żydowskiego, ale nie otrzym a 
li na nie oczywiście odpowiedzi.

Około 50,000 żydów dało się o- 
chrzcić, ale można sobie wyobrazić 
ich rozczarowanie i zdumienie, gdy 
się dowiedzieli, że na świecie są o- 
prócz nich jeszcze inni Żydzi; rola 
misjonarzy była skończona, a tym ­
czasem udało się zwrócić na nich u- 
wTagę wielu wpływowych ludzi w  
Europie.

Zajęli się nimi szczególnie: rabin 
Kohn w Paryżu  i jeden z członków 
rodziny Rotschildów Przywieziono 
z A bisynji kilku młodych Palasjów  
i wykształcono na nauczycieli re- 
łigji. W  wielu miastach E uropy i w 
Nowym Jorku  powstały komitety, 
których zadaniem jest dbałość o ma 
terjalne i intelektualne podniesie­
nie tego szczepu żydowskiego, do­
tychczas zdanego na własne siły.
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Za darmo
udzielam każdej pani do­

brych porad przeciw

u p ła w o m
Każda pani sie zadziwi i 

bodzie mi wdzięczną.
Anna Oebauer, ŚieMin,

H. 8. Friedrich - F.bcrstr. 105 
(Niemcy). Dołączye na por- 

torja.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

TTr , Warszawa, 10. li.
W arszawa Doi 8.92 i oół 
Nowy-Jork 8 914 
Londyn 43.33 
Paryż .35.07 
Wiedeń 125.65 
P raga  26 45 
Szw ajcarja 173.10 
H olandja 35910 
Berlin 212.62 
Doi. W ar. pr. obr. S.923U 
5-cio proc. Poż. Dolarowa zł. 53.00 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 48.50 
3-ch proc Poi. Budowlana zł. 50.00 
4 i pół Ziemskie Kredyt. zŁ 51.75 

Tendencja niejednolita.

AKCJE.
Warszawa, 10. 11. 

Bank Polski 161.50 — 161.00 — 1612-5 
Bank Zachodni 70.00 
Cukier 33.00 
Cegielski 37 00 
Lilpop 23.25 
Norblin 35.25 — 35.50 

Tendencja utrzym ana.

5  Wa
Gruźlica płuc jest nieuleczalną i ep- 
roeznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi m iljony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, broncbitn, 
uporczywego, meczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THi4KOLAN . AGE“ 
który ułatw iając wydzielanie sie piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wage eiałs 
i usuwa kaszel.

R e k la m a  
jest dźwignia handlu!
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Kinoteatr

„ W a w e l “

w Sleicu
obok kości©!* 

Tei. 7-65.

D Z lŚ I  W ie lk i  p o lsk i  f ilm  pt. D Z IŚ  i

„ P o n a d  ś n i e g 59
wg. powieści Stefana Żeromskiego.

roli g łów nej:  Z b y s z k o  S A W A .N  i M a r ja  M A L IC K A
2-gi p ro g ram . 2 gi p ro g ra m„mm kontrabanda"

K I N O

„ M o m u s 1

Pogoń.

O d  w to rk u  11 do  ś ro d y  12 l i s to p a d a .  —  T y lk o  2 dn i 
W ie c z ó r  h u m o ru  i s p a z m a ty c z n e g o  ś m ie c h u  do  <ez

„.Małżeństwo na z ło ś ć "
k o n k u r s o w a  fa r sa  w  12 a k ta c h ,  a k c ja  k tó re j  k a m ie ń  

p o ru s z y  do  śm iech u .
W  roli gł. k ró l  h u m o r u  i b ezk o u K u re n c y jn y  w eso łek

B U S T E R  K E A T O N .
N a d p ro g ra m  a r c y w e s o ła  k o m e d ia  w  3 a k ta c h

A r o n s :  O d  c z w a r tk u  1 1 s to u a d a  „ A R K A  N Ó r G O '

K i n o - T e i t r

D ź w i ą k o w y

„ N a w o ś c i 1 '

BĘOZIN.

O d  p o n ie d z ia łk u  10 i d n i  n a s tę p n y c h .

„Złote Piekło”
w ro lach  gtównycG:

D O L O R E S  DEL RIO, RALPH F O R B E S , 
KAROL DANE. wealizacji: CL REN- 

C E  BROWN
N a s tę p n y  p ro g ra m  d a w n o  o c z e k iw a n y  100 proc. a ź w ię  

k o w y  p. t. .A T L A N T Y K " , .
— — — Nadprogram .UU°/„ dudnt-s dŹAięSowy. — —

Klno-Teatr

„Miraż”
; Dąbrowa Górnicza 

3-go Maja 14,
t e le fo n  3 -0 i.

O d  p o n ie d z ia łk u  10 l i s to p a d a  rb. i d n i  n a s tę p n y c h  
Z a c h w y c a ją c a  J E N N Y  J U G O  i u ro c z y  E N R IC O  BEU- 

F E R  w  e ro ty c z n o -ż y c io w y m  d r a m a c ie  p. t.

„Ucieczka od miłości”
i W K R Ó T C E !  W ie lk i  po lsk i  f i lm  w-g G. Z A P O L S K I E J  

„MORALNOŚĆ PANI DULSKIEL 
z M iss P o lo n ią  Z O F J Ą  B A T Y C K Ą .

Nadprogram! Gościnne wystąpi na scenie kapela ro sy :S '0 -c>Ł 1 
ska. W programie rominsbcygariski® oraz tańce słynnego baletu rosy 1 
s kiego braci ALOiśY i WOŁuDZI. Zespół występuje w stroiactl 

— cygańskich. — *

C H C E S Z  o trz y m a ć  posadę? M usisz  u- 
końezyć  k u rs y  fachow e, k o resp o n d e n ­
c y jn e  lin. p ro fe so ra  S eku łów  icza . W a r ­
szaw a, Ż ó raw ia  42. K u rs y  w y u c z a ją  li­
s to w n ie : b u e h a lte r j i .  rac h u n k o w o śc i 
k u p ie c k ie j, k o resp o n d e n c ji h an d lo w e j, 
s te n o g ra f j i .  n a u k i h an d lu , p ra w a , k a ­
l ig r a f  j i, p isa n ia  na m aszy n ach , to w a ­
ro zn a w stw a , an g ie lsk ieg o , f ra n c u s k ie ­
go. n iem ieck iego , p isow n i, g r a m a ty k i  
p o lsk ie j o raz  eko n o m ji. P o  uk o ń czen iu  
św ia d ec t w'a. Ż ąd a jc ie  p ro sp e k t ów. 
S T E N O G R A F .!!  lis to w n ie , szybko, ja k  
n a jd o k ła d n ie j w y u czam y  — g w a r a n ­
c ja : I n s ty tu T S te n o g ra f ic z n y  — W a rsz a  
w a, K ru c z a  20. Z n a jący m  s te n o g ra f ie  
p o lecam y  m iesięczn ik  .,S te n o g ra f“ (ste 
nosrra m y  — i;l im aczenia)

K upno i sprzedaż.
D R Z E W K A  owocowe, w y b o ro w y ch  od­
m ia n  a g re s ty , po rzeczki po leca  K asz y ń - 
sk i. Z aw ier’cie — S e n a to r s ka. 
F O T O G R A F*JE  do dow odów  k o le jo ­
w ych  i o sob is ty ch , w y k o n y w a  n a  po 
czek an iu . L- Z alega. S osnow iec, 3-go
M aj a 15.    -
K U P I E  p la c  w Z ąbkow icach  B ielow iz- 
b ł  Z g łaszać  lis to w n ie  l in je  i n u m e r. 
Z ąbkow ice B ielow izna, S ta n is ła w  Ł e ­
bek. _________ __  _  _____
B U D K A  fro n to w a  m u ro w a n a  do sp rzc  
d a n ia . W iadom ość: D ąb ro w a , K ró lo w e j 
J a d w ig i 34.
D O  sp rz e d a n ia  d ro b n y  h a n d e l ow o­
ców, n a b ia łu  i ja rz y n . W iad o m o ść: So 
snow iec. P szen n a  N r. 10.
Z P O W O D U  w y ja z d u  sk le p  do sp rz e ­
d a n ia  z m ieszk an iem . C ena p rzy s tę p -
n a . S osnow iec. W ie js k a  38. _______ _
O K A Z Y JN IE  do sp rz e d a n ia  h a rm o n ja  
w a rsz a w sk a  p ed a ło w a  cz te ro -g ło sow a 
na  24 b a sy  ze z m ian ą  au to m a ty c z n ą . 
W iadom ość: C zęstochow a, O s ta tn i
Grosz. W eso ła  17. K ie lczyk .
trrn*» --- »<gigi«arB«»ii » ■  -mrr*- .. .u w M is a w . • •

M  P O S A D Y  i P R A C E
563.-- ZŁ. m tesiączn ie  z a ro b ią  h a n d la ­
rze , do m o k rążn i, agenci, sp rzed ażą  a r ­
ty k u łó w  d z ien n e j p o trze b y  Z g łoszen ia  
p ise m n e  p rz y jm m e  f irm a  „ P a r“, K a to  
w ice. D y re k c y jn a  111. pod „500“.

P O T R Z E B N A  b u fe to w a . P iw ia rn ia ,
Ż ero m sk ieg o N r. 6 w Sosnow cu. _
P O T R Z E B N Y  p a ro b e k  do je d n eg o  ko ­
n ia , sa m o tn y , w ś re d n im  w ieku , żeby 
u m ia ł  p o ln ą  robo tą . Ś w iadectw o  w y­
m a g an e . J a n o ta ,  Czeladź, u l. M ilow ic-
k a  N r. 73. _______   ^
p M ^ I M b n y  cze lad n ik  n a ' duże sz tu ­
ki. S osnow iec, ul. R y b n a  15. Ciszew ski. 
P O T R Z E B N A , s ta rs z a  k o b ie ta  do p r o ­
w ad z en ia  do m u  i op iek i n a d  dw o jg iem  
dzieci. Z g ło szen ia  p iśm ien n e  do ad m i 
n is t r a c j i  „ E x p re su “ S osnow iec pod 
„K ob ie ta" .

D O  U f k

¥ ¥ 1 , 1 0
L&MPY TlLIFUNKi!

W bogatym wyborze lamp Telefunken 
zaw sze  dla każdego odbiorrrka można 
znaieść lampę najlepiej spełniającą  

sw e  zadanie.

iśsJy  gr>_- 'jim
m  t e ®

&&SSTARSX£ BOSWłfiBCZEHIE stafssiRUKua.

&  $  #  #  &  #  #  #  f  & ± f  $  f  t

'   -  -  . . .  - z%>%POLSKA
LOTERJA

Z gu b io n e  d o k u m en ty .

Z G U B IO N O  je d en  w eksel n a  200 zło­
ty c h  a  d ru g i n a  100 z ło tych , z podp isem  
A n to n ie g o  S zczęśc ika , k tó re  się  un ie- 
w azn ia .
S T A N IS Ł A W  P iw o w a r  zg u b ił k s ią ­
żeczkę k a s y  ch o ry ch , w y d a n ą  w  Sos-
n o w cu. _________
Z G IN Ę Ł O  św iadec tw o  szkolne, w y d an e  
p rzez  g im n a z ju m  Z aw ierc ie , n a  nazw i- 
sko J a ro s z  J a n ._
SU C H O Ń  Jó z e f  .zg u b ił zaśw iadczen ie  z 
H u ty  S ta sz y c .
R U T N IE W S K I W a w rz y n ie c  z g u b ił 
k siążk ę  w o jskow ą w y d a n ą  p rzez  P . K.
U. Sosnow iec.  ________________
R U T N IE W S K I W a w rz y n ie c  zg u b ił 
dow ód osob isty , w y d a n y  p rzez  m a g i­
s t r a t  s o s n o w i e c k i . ________ __________
B U R S Y  W o jc iech  z g u b ił k siążeczkę 
w o jskow ą, k a r tą  m o b iliz a c y jn ą  w y d a ­
n ą  p rzez  P . K . U. O strów .

oznajmia wszystkim graczom, żc

LOSY BO 23-e! L0TERJ8
s ą  już do nc bycia u wszysfkicli 

— kolektorów. —
Cena tatego Sosu w ynosi w  ka*de| 

zł. 40.—, ćwiartki zł. 10.—
k l a s i s

Co druci lo s  w y g ry w a
O q g m e m e  w k lasie  1-ei dnia 18 i

1930
20 us iopada i & l

r.

P r z e ń
z a p isa n ie m  sic  na ja k ik o lw ie k  k u rs  
szo fe rsk i za jd ź  do W a rsz a w sk ie j S zko ły  
IN Ż Y N IE R A  F R O M A , S osnow iec, W a r  
szaw ska  22.
U W A G A ! "K A N D Y D A C I N A  S Z O F E ­
RÓ W  M E C H A N IK Ó W . C hcąc bvć zrioj 
n y m  szoferem  trz e b a  się  w yszkolić, 
ta m  gdzie są  w a rsz ta ty , k tó re  przed za-

O S T R Z E Ż E N IE . W sk u te k  p o ż a ru  z dn. 
30.11. w  n ocy  z o s ta ły  sk rad z io n o  w ek­
sle, je d e n  n a  50 z ło tych , w y s ta w io n y  
p rzez  J a n a  S z k o n te ra , d ru g i n a  120 zło 
ty ch . w y s ta w io n y  p rzez  S ta n is ła w a  
S zk o n te ra , trz e c i n a  300 zło tych , w y s ta ­
w io n y  p rzez  S t a n is ła w a C zaplę. 
D Z IE W C Z Y N K Ę  n iech rzczo n ą  w ezm ę 
za  w ła s n ą  od l a t  1 do 3 zdrow ą. W iad o
m ość ..B x p res" D ąb ro w a._________
W Z Y W A M  p. N ow ack iego  C zesław a 
n a c z e ln ik a  o d c in k a  ko le jow ego  Z ąbko­
w ice —, G rodziec do za p ła c e n ia  d łu g u  
i  p rz e p ro sz e n ia  m n ie  za oszczerstw o. że 
je s tem  oszustem , czekam  do 3-ch^ dni, 
n a s tę p n ie  w y s ą p ię  na d ro g ę  sądow ą.
Jó z e f  Z em bal, B ę dzin. P o ln a ' 2.____ __
D N IA  28.10. zgub iono  w S iew ie rzu  
p o r tfe l z p ien ięd zm i i d o k u m e n tam i, 
w y c ią g  z ksiąg- lu d n o śc i Żywiec, k sią -

- 4kj& ^

Ogłoszenie o i i ■ ’«ae is
d n ia  1!) m a ja  1920 r  o p rzym usow em  

Dz. U st. N r. 44, po d a je  się  do pub liczne jN a  zasadzie  a r t .  52 i 53 U s ta  wy 
ubezp ieczen iu  na 1930 . o” ^ ' 10 w ‘S trzem ieszy cach  przy

^ g 5 i ? tS S i e  , U “ i w t , o i a  w D j m h l .  r „ e h o n „ « »  
"r  ■ • i V»lAh że laznych  i 100 m otrow  to ru  k o le jk i,k o p a ln i w ęgla ,

t a kowTc hhco“ z i m . i d ę d o  T ¥ *  O kręgow ego  E g z e k u to ra  P o w ia to w e j K asy  
C h o ry ch  w D ąbrow ie, ul. 3 M a ja  14.

żeczkę w o jsk o w ą n a  n azw isk o  E d m u n d  
W o d n iak , w y d a n ą  p rzez  P . K . U . Sos­
now iec. U p ra sz a m  zn a lazeę  o ła sk aw e

•  V7 ■ n _ zw rócen ie  d o k u m e n tó w  pod E d m u n dp isan iem  sic m ożna obejrzeć . J a z d a  na w „ fir,liV  TT-ie-Uci" 
sam ochodach  k ilk u  ty p ó w  z różm -m ;
p rz e k ła d n ia m i. P o  ukończen iu  ra k ie i P R Ż Y B Ł Ą K A Ł A  się  wilczyca.

D ąb ro w a, d n ia  6 lis to p a d a  1930 r

O k ręg o w y  E g z e k u to r  
P o w ia to w e j K asy  C horych  w Sosnow cu 

O k ręg u  D ąbrow sk iego . 
W R Ó B E L  ANTO NI.

Li m

n a u k i, m oże s łu ch acz  m ieć p o ję c ie  o 
sz o fe rs tw ie  i być zdolnym,. W iedzę tę  
zdobę_dzie n a  k u rsa c h  S t. K onopk i. S o ­
snow iec S w obodna 7. Z ap isy  n a  now y 
k u r s  codziennie.

d aw ­
n ie j m o ja  w łasność, k tó ra  do tychczas 
n ie  zap łaco n a , m ożna  o trz y m a ć  za 
zw ro tem  kosztów  i za p ła c e n ia  do dn i a  
13. 11. 1930 r. D ąb ro w a , S zopena  10. M u 
cha.

ZA w sze lk ie  d łu g i sw eg o  m ęża L u d w i­
ka  M a sło w sk ieg o , k tó r y  od szed ł ode- 
m n ie  i z o s 'a w il m i 2 d zieci ch orych  bez  
je d n e g o  grosza , n ie  od p ow iad am  S te-  
fan ja  M asłow sk a , w ies T u czn a  B aba.

ZA żonę sw o ją  M a rję  z M arców , k tó ra  
po rzu c iła  sw o je  3 m iesięczne dziecko i 
opuśc iła  mni e  bez pow odu nie od po w a- 
dam  i d łu g ó w  p łac ić  n ie  będę. Makow­
sk i Ma r j a n .  D ąb row a.

W y d a w c a :  H e le n a  hdonaioreka
D ia k . .E s p r e e ^ -a g le b is *  S o sn o w ie c , u l la a tr a łn a  1. te l. 4-94


